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Pronumernta 


Czwartek, [7 (29) Marca 1888 roku. 


Ogloszenia 
w. Radomiu Zwyczajne za 1 wiersz potitowy 
Rocznie . . m4 $ lub jego miej . kop. f. 
Pób ArEZ .* Reklamy Iwiersz garnońt. „ 12. 
Glroemie ONO Nekrologi: za I wiersz „ 10. 
Kwartalnie „20041 Za dołączonie: ogłoszeń, pro- 
Mi ie z oduoszeniem do spektów isp. jednorazowo 1%. 10 
s: kop 40 oprócz opłaty pocztów. (4, k, od 
tą poeztową : 1 luta egz.) i kosztów przesyłki. 


ra. 5 kop. — 
ZEL 
nio» % 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


Ogłoszenia prócz Redaktyi 
przyjmuje Warsznwsk: Ajsnti- 
a Ogłoszeń: Rajchman i Fret 
dler, Senstorska 18, 


Dnia'29 Marca 4 Cyrylia Dyskona. 

w BD mo 6. Kwiryna M. Angeli. 
.. Balbiny P. i Korneli P. 
jelkanec, 4. Teodory. 


Redakcja i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 


przyjmuje interesantów od g. 10 do 1 i od g. 4 do 7. 
Rękopisy boz zastrzeżenia nio zwracają się. 


Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 42 


Zachód »owaw py Ó w 8 
Długość dnia . . . .godzia 12 „46 
Brezbyło rarinzić: cj ah Śri. 8. 


 Prenumeratę przyjmuje w Radomiu Iedakcya „Gazsty Radomskiej" — sklepy pp. Dubelta, Rakowskiego, Winklera 1 księgunie pp. Grohmana i Zuckra. 


Kierunek literacki „Gazety Radom- 
skiej” w dniu 1-go Stycznia 1888 roku 
objął p. Henryk Hugo Wróblewski, lite- 
ierat i dziennikarz, b. współpracownik 
„Kuryera Warszuwskiego! i „Wiekw”. 


Do Szanownych Prenumeratorów 
i Czytelników „Gazety Radomskiej:* 


Numer Wielkanocny „Gazety Radom- 
ikiej* wydawany będzie Szan. Prenume- 
ratorom i Czytelnikom w Redakcyi w Wiel 
ką Sobotę do godziny 1l-ej przed połu- 
dniem, na miasto i na pocztę numer wiel- 
koniedzielny rozesłany będzie tegoż dnia 
rano. Redakcya zamkniętą będzie w Wiel- 
ką Sobotę od godziny 12 w południe oraz 
w obadwa święta Wielkanocne. 


WIELE! Trznk 


Cały tydzień bieżący nazywa się Wiel- 
kim, to w tym tygodniu obchodzi. kościół 
pamiątkę wielkich i świętych tajemnic Mg- 
ki Pańskiej, 

W środę, czwartek i piątek popołudniu 
odbywa się nabożeństwo, zwane „ciemną 
jutrzniąc dlatego, że kończy się przy zga 
szonem świetle, Podczas ciemnej jutrzni 
według ilości psalmów umieszcza się 15 
świec w trójnogu (triangulus), który jest 
prostym zabytkiem starożytności. | > 

Po odśpiewaniu każdego psalmu gasi się 
jedna świeca, a ostatnią chowa się za ołtarz 
i gasi za danym znakiem przez hałaśliwe 
zamknięcie brewiarzy, co lud prosty myl- 
nie nazywa wyganianiem Judasza, 

Stopniowe gaszenie Światła wyraża wzra- 
stającą mękę moralną Chrystusa, któremu 
coraz ciemniej, smutniej robiło się w du- 
szy, gdy trwał na modlitwie w Ogrójcu; a 
schowanie ostatniej świecy i łoskot bre- 
wiarzy przypomina porwanie Chrystusa i 
popłoch Apostołów. 

W czasie jatezni zamiast zwykłych lekcyj 
tj. wyjątków z jów kościoła i żywotów 
św. śpiewają się lumentacye proroka Jere- 
miasze nad zburzoną. Jerozolimą, czem 
kościół wyruża żałość i boleść na wspo- 
mienie cierpień Chrystusa. 

W Wielki Ozwartek, to jest dziś, kościół 
obchodzi pamiątkę ostatniej wieczerzy i u- 
stanowienia Najśw. Sakramentu, 

Dnia tego odprawia się jedna tylko msza 
św., w czasie której na Gloria na znak ra- 
dości z ustanowienia Najśw. Ofiary dzwonią 
we wszystkie dzwony, które potem na znak 
żałoby milkną. Po mszy przenosi się Najśw. 
Sakrament do piwnicy, t. j. do ustronnego 
miejsca, co przypomina Więżienie Chry- 
Stus, 

Następują potem nieszpory i obnażanie 
1 obmywanie ołtarzy, Ta czynność jest za- 
bytkiem sturożytności; w pierwszych bo- 
wiem wiekach wierni prześladowani ma- 
Sieli ukrywać wszelkie ślady publicznego 
nabożeństwa, ubierali więc i rozbierali oł- 
tarz zą każdym razem, 

Symbolicznie to obdanwie ołtarzy zozdób 
wyrsża smutek kościoła, a obmywanie ma 
przypominać wiernym, że Chrystus ofiarą 
swoją obmył ludzkość całą z grzechu pier- 


iołach katedralnych w tym dniu 
biskup poświęca Oleje Św. i umywa nogi 
12 stu klerykom lub biednym 

Pamiątką Śmierci Zbawiciela obchodzi 
kościół w Wielki Piątek, Dnia tego nie ma 


mszy św., bo to dzień śmierci Najwyższego 
Kapłana Syna Bożego; odprawia się tylko 
tak zwana liturgia Na początku nabożeń- 
stwa. celebrans leży krzyżem u stóp ołta- 
rza na znak pokuty. Podczas czytania wy- 
razów z ewangelii, że Chrystus umarł, ka- 
płan pada na koluha, czcząc pamięć śmierci 
Boga za rodzaj ludzki. 

Ponieważ Chrystus u 
w dniu tym kapłan uio 
ludzi bez różnicy wyznania. Następnie ce- 
lebrans obnaża kracifiks z welonu, bo 
Chrystus obnażony wistał nu krzyżu. Obna- 
żony krucifiks kładzie kapłan na środku 
kościoła i razem z ludem czyni udoracyg 
temu godłu zbawienia. Potem celebrans 
przenosi z piwnicy Naśw. Sakrament na 
ołtarz i czyta liturgię. 

Konsekracyi nie ma, bo w tym dni 
Chrystus sam się ofiarował; podniesienie 
odbywa się jedną ręką na znałc niezupeł- 
mości ofiary. Po komunii kapłana nastę- 
pują nieszpory, a po nich przeniesienie 
Najśw. Sakramentu do grobu, 

Pierwszą ceremonią w dzień wielkoso- 
botni jest święcenie ognia. Obrzęd ten bar- 
dzo starożytny jest pamiątką pierwszych 
wieków kościoła, kiedy dla godności ofiary 
mszy św. nieużywano ogniu zwyczajnego, 
ale za każdym razem wydobywano Świeży 
z kamienia, poświęcano i takim dopiero 
zapalono światło na ołtarzu. 

Następuje potem święcenie puschału, 
który wyobraża Chtystusa, dlatego też 
wkłada się w paschał pięć gran kadzidła, 
jakoby pięć ran Chrystusa. 

Dawniej paschał był kolumną woskową, 
na której wypisywano dla wiadomości wier- 
nych porządek świąt następujących po 
Wielkiejnocy, który ciągle się znieniał, 
atąd co rok musiał być odnawiany. Zaraz 
potem święci się wodę do Chrztu Św. bo te- 
go dnia dawniej udzielano chrzest kate- 
chumenom. ; 

Po tych ceremoniach celebrans odprawia 
mszę św., w czasie której Śpiewa się alle- 
luja (hebr. „Chwalcie Puna*), na Gloria 
odzywają się dzwony, jako zapowiedź wie- 
czornej radości, 

Ponieważ cud Zmartwychwstania Pań - 
skiego miał mieć miejsce po północy, ztąd 
noe Zmartwychystania „Wielką-ocą" się 
zowie. Najgłówniejszym obrzędem dnia te- 
go jest. rezurekcya t. j. Śpiewanie jutrzni 
| pochód procesyi trzykrotny około murów 
kościoła, w czasie której niosą godła Zmart- 
wychwstania. 

Dawniej święto Wielkanocy obchodzono 
przez dni ośm, dziś tylko przez dni dwa. 
(zus odprawiania rezurekcyi jest różny 
podług zwyczaju, a tam, gdzie dużo jest 
kościołów, reżurekcya trwa noc całą, co 
godzina w innym kościele, 


R. 


ZERZYŻA. 


(Alemento.) 


Na krzyżu konam % zwieszoną 8] 
 przeditą piersią, » przebitą dłowi 
2, skrwawioną Koroną 
Zezerniałe wzgórza ludzi mrowiskiem 

Męce Mej wtórzą urągowiskiem, 
A gdzież sę, pdzież moi wierni? 


0 ludy ziemi! i na was czeka 
Okrutna męka Syna-Ozłowicka 
Przyszłość mi wasza odkryta; 
Spełnia wyroku chyżo się zbliża, 
Wam błogosławić z mojego krzyża 
Zrywu się ręka przybita. 


1 was do krzyża także przybiją, 
Skrwawione ręce potem umyją, 
Awy umierać będziecie ; 
Niechże was srogość mąk nie przestraszo, 
Niech jako Moja będzie śmierć wasza, 
Jeżeli zmartwychwstać chcecie. 


Zwia Mi głowa, oko się mroczy, 

A wrzask bluźnierezy mętno się toczy, 
Niebo się kryje żałobą, 

A głos mój pada na tłuszczę ciemną: 

O ludu ziemi | — nie płacz nademuą, 
0! zapłacz lepiej nad sobą 


W kościele parafialnym: 


Dziś w Kośile parafialnym udprayicną 
zostanie jedna tylko. uroczysta msza św. 
o godz 10-ej, W dniu tym kościół św. 
obchodzi pamiątkę ustanowienia Ofiary 
mszy św. i Najś. Sakr. Pamiątka ta jest do- 
wodem największej ku nam miłości Bo- 
skiej i wywołuje w sercach wiernych uczu- 
cie najżywszej. wdzięczności i wesela ; dla 
tego na początku mszy św. śpiewa się 
hymn radoszy, anielski: „Chwała na wy- 
sokości Boga”, podczas czego odzywają się 
wszystkie dzwony, ogłaszając radość nie- 
zmierną z ustanowienia tajemnic ów. — ale 
zarażem przypomina też kościół, że dzień 
tan był początkiem i wigilią męki Zbawi- 
ciela, ma znak czegy dalsze nabożeństwo 
dnia tego przybiera, cechy żałoby i smut- 
ku; dzwony kościelne milkną na wyraże- 
nie, żę zamilkli Apostołowie i pouciekali 
»o wydaońu Chrystsa. w ręce ziprzgju- 
ciół. 


Pod koniec mszy św. Najświętszy Sakr. 
procesyonalnia przenosi się do tak zwanej 
ciemnicy, urządzonej zwykle w bocznej 
kaplicy a wierni zaczynają nawiedzać gro 
by, obchodząc kościoły. 

Zyyczaj nawiedzania grobu jest. staro- 
żytny i dawny, wyraża chęć pobożnych 
wiernych wynageodzenia choć w części tych 
zniewag, jakie Ohrystus ponosił, będąc włó- 
czony do złośliwych władz w Jerozolimie. 

W Wielki Piątek, 

Ceremonie wielkopiątkowe rozpoczną się 
o godzinie 8-ej rano. 

dniu tym odnawia się pamiątka naj- 
większego w dziejach świata zdarzenia, bo 
pamiątka śmierci Boga-Człowieka za grze- 
sznych ludzi. 

Wielki Piątek nie odprawia się zwy- 
czajnej mszy Św. a to z powodu smutku 
1 krzyżowej śmierci Chrystusa i aby przy- 
pomnieć wiernym, iż w dniu tym sam Zba- 
wiciel, jako wielka ofiara, sam ofiaruje się 
Bogu Ojcu za grzechy świata całego. Od- 
bywa się uczczenie wizerunku ukrzyłowa- 
nego Chrystusa, a Najświętszy Sakr. prze- 
nosi gię uroczyście w monstrancyi do sto- 
sownie przygotowanego miejsca, wyobraża- 
jącego grób Zbawiciela i pozostawia się ku 
uezczeniu wiernych aż do resurekcyi. 

O godź. 5 po południu rozpocznie się 
pasya z nauką, zastosowaną do żałobnej 
uroczystości dnia tego. Naukę wygłosi ks. 
Karol Sławiński. 

W Wielką Sobotę. 

Nabożeństwo Wielkosobotnie rozpocznie 
się o godz 8-ej od poświęcenia ognia, wy- 
krzeszonego z kamienia, co _ jest sybolem, 
że Chrystus mocą własną przywróci sobie 
życiei zgrobu powstanie. Poświęca się pas- 
chał, będący godłem tryumfującego zmart- 
rtwychwstałego Boga-człowieka, a w koń- 
|| cu odbywa się poświęcenie wody do Chrztu 


św. i odprawia się msza św., w czasie któ- 
rej na „Głoria* odzywają się radośnie 
wszystkie dzwony na znak wesela wiel- 
kiego z mającego się wkrótte obchodzić 
Zmartwychwstania Chrystusa, 

W dniu tym miejscowi kapłani o godzi- 
nie1-ej popołudniu rozpoczną święcenie po- 
traw, przygotowanych na Święta Wielka- 
nocne. Święcenie to jest starożytnym zwy- 
pzajam i oznaką pobożności słowiańskiego 
ludu, 


We środę, czyśrtek i piątsk o godzinie 
4-j po poł. odprawiać się będzie „Jutrze 
nia”, pod ies której zapalone m trój- 
kącie i oltarzti świece zostają stopniowo 
gaszone i dla tego zowie się ciemną. 
Geszenie światła prócz głębokiej żałoby, 
przypomina wiernym noc ciemności, jakie 
mi się pokryła ziemia w chwili Śmierci 
Zbawiciela, a stopniowe gaszenie tychże, 
prócz jednej umieszczonej na wierzchu 
trójkątnego świecznika, obok zachowania 
starożytnego zwyczaju, ma oznaczać ucie- 
czkę Apostołów i uczni, kiedy Mistrz ich 
był pojmany-—niezgaszona zaś świeca, cho- 
wana za ołtarz i pokazywana ludowi, Wyra- 
ża śmierć i rpobł zmartwychwstanie Chey- 
jusa, 


Na ciemnej Jutezni śpiewają się lub od- 

mawiają lamentacye Jeremiasza, proroka, 

przypominające okropność koleści Jezusa, 

ofisrującego się za nas i obrzydliwość grze” 

chów, któro były i, przyczy myki 
ego. 


Resurekcya w dniu Wielkiejnocy rozpo- 
cznie się o godz. 5 rano z procesyą, trzy- 
krotnie okalającą kościół z obnoszeniem 
Najśw. Sakramentu, po skończeniu której 
odprawioną będzie Jutrznia i msza święta 
uroczysta z nauką, zastosowaną do uroczy- 
stości, Naukg wygłosi ks. Julian Piontek. 


W kościć 


„Daiś, t.j, wo Wielki Ozwartek, ceremonie 
wielkoczwartkowe rozpoczną się o godzinie 
81 pół rano. 

W Wielki Piątek. 


Przy grobie Zbawiciela Świata o godzi- 
nie 6% wieczoróm śpiewane będą „Gorzkie 
Żale,” po skończeniu których słowo Boże, 
zastosowane do uroczystej i tyle żałobnej 
chwili wygłosi ks. Tiakor. 


W. Wielką Sobotę. 
O godzinie 94 wieczorem rozpocznie się 
„Resurekcya" z trzykrotną procesyą po 


wspaniale oświetlonym cmentarzu kościel- 
nym. 


po-bernardyńskim. 


Kwesta wielkotygodniowa, 


Teadycyjnym zwyczajem i w r. b, wświą- 
tyniach naszych Komitet Dam zbierać bę- 
dzie przy Grobie Zbawiciela świata ofiary 
na miejscowe instytucye dobroczynne, a 
mianowicie na zasilenie szczupłych fundu- 
szów szpitala św. Kazimierza i na Towa- 
rzystwo Dobroczynności w Radomia. 

Według programu, ułożonego przez Sza- 
nownego kuratora szpitala Św. Kazimie- 
rza, przy grobie Zbawiciela kwestować 
będą panie : 


W Kogorenz FARNYM: 


W piątek. 

Od godz. 12 do2-ej Walerja Przyłuska 
» 2—4 - Helena Płużańska 
w 4—6_ Wanda Jarzyńska 


»  6—8_- Gabryela Cennere 


W. sobotę 
Od godz. 12 do 2-ej Jadw. Chodnikiewicz 
„  2—4 _ Marya Korolec 
4—6 = Leokadya Kowalska 


w 


No 6—8 Marya Babska. 
W KOŚCIELE PO-BERNARDY ŃSEIM: 
aj dęta Ryl 
0d godz. 12 — 2 ej [a 
żę 4 Ę Aleksan. Paryczko 
» 4—6 Józefa Witkowska 
ni 6— 8  Klemen. Piramowicz 
W sobotę. 
Od godz. 12 —2 Idalia Wakulska 
w  2—4  Teodozya Jasińska 
w 4-6. Mich. jechowska 
„ 8-8. Julia 


Wiadomości bieżące. 
Zmiany służbowe. Z rozporządzenia p. 
ministra finansów. inspektor 1-go uóząstku 
(rudomsko-kozienickiego), radea stanu, Pol, 
przeniesiony na takąż posadą do 2-go ucząst- 
ku (opoczyńsko-koneckiogo), a na jego mioj- 
see inspektorem _1-go ucząstku mianowany 
uadetatowy urzędnik do szczególnych porut- 
czeń Izby skarbowej radomskiej, radca ko- 
egialny, Grajs, od dnia 29 lutego s. st, r.b. 
Rezóluoyą p. prezesa Izby skarbowej ra- 
dowskiej zamianowani: Stanisław Dauccki, 
y Zaremba i Rudolf Wilkoszewski kan- 
eelistami Izby skarbowej i Stefan Niedźwie- 
ski, kancelistą Kasy gubernialnej, wsżyscy 
estorej z dnia 1 (13) marca, 

„Praw. wiest.* zawiera rozporządzenie, 
tyczące się zmian w procedurze karnej co 
do wydawania wyroków zaocznych, Ulegają 
zmianie artykuły: 135, 138, 139, 140, L41, 
583, 5921941 ust. karn. W razie niesta- 
wienia się oskarżającego osobiście lub przez 
obroiieę, żędzia albo umarza sprawę, jeżeli 
jest ona tego rodzaju, żó może: żuki 
się zgodą, albo też rozpatruje ją zaocznie 
bez zawiadamiania o tem oskarżającego. 
Dotychczas w podobnych warunkach spra- 
wa ulegała umorzeniu. W razie niestawienia 
się oskarżonego, sędzia może uznać przy- 
czynę jego nieobooności za zasługującą na 
uwoględnienie i wtedy haznacza nowy tar- 
min sprawy. Po wręczeniu wyroku zaoczne- 
go, oskarżony ma prawo założyć opozycyę 
w terminie 5-ch tygodni. W razie powtór- 
nógo niostawicnia” się oskarżonego bez słu- 
szńej przyczyny, winny ulega karze do 25 
rs, I wyrok pozostaje w swej mocy. Wyrok 
zostaje uprawomocniony : 1) kiedy w spra- 
wie osądzonej nieóstatecznej nie przedsta- 
«iono protestu prokuratora, ani opożycyi 
podsądnego i osób, biorących udział w spra- 
wie; 2) kiedy w sprawie osądzonej ostato- 
cznie nie założono w dródze kasacyi pro- 
tęstów i skarg; 3) kiedy protest lub skarga, 
Pe w drodze kasacji, zostały uchylone. 

rasie niestawionia się strony, wnośzącej 
akcyę cywilną, wyrok zapada również za- 


ocznie. 
pogłosck, senat rządzący po- 


jozyć 


Według 

stanowił, iż sdwokaci przysięgli obowiązani 
są zamieszkiwać w granicach okręgu izby 
sądowej, przy której są zapisani, i że mogą 
wybierać na miejseo zamieszkania nietylko 
miasta gubernialne, lecz i powiatowe, Je- 
żeli w okręgu izby. wprowadzone są jedynie 
instytucye pokojowe, to adwokaci przysię- 
gli mogą zamieszkiwać i w. tych miejsco- 
wościach. Niestawienie się adwokata przy- 
sięgłogo na żądanie sąda okręgowego po- 
ciąga za sobą odpowiedzialność dyscypli- 


narną. 

W sferach rządowych istnieje projekt, 
aby sprawdzanie stani umysłowego, osób, 
podijraywacych o pomieszanie zmysłów od- 

je zostało sądowi okręgowemu. 

„Praw. wiest." w dziale rozporządzeń 
prasowych donosi, iż główny zarząd prasy 
wydał koncesyę sekretarzowi wydziału ta- 
ryfowego kolei wiedeńskiej i, bydgoskiej, 
Józofówi Stofawowiczówi, na wydawśnie w 
Warszawie tygodnika „Wiadomości kolejo- 
weż, W godności rodaktora nowego tygo- 
dnika zatwierdzono Jana Żarowskiego, u- 
rzędnika wzmiankowanych kolei, 

W sprawie szkoły górniczej w Dąbrowie 
od osoby kompetentnej otrzymujemy nastę- 
pujące szczegóły ; „Znacznie zmodyfikowa- 
ny program szkoły został już przedstawiony 
przez: departament górniczy p. ministrowi 
dóbr państwa, który niebawem wyda swoje 
póstawowieuie w tym względzie, Poniowaź 


szkołą w myśl uchwały, po wziętej na ostat 
nim zjeździe górników Królestwa Polskiego, 
ma być utrzymaną przeważnie przez wła 
ścicieli kopalń i zakładów górniczych, prze- 
to po ułożeniu ostateczuego etatu, pomio- 
nione osoby złożą deklaracyc, według któ- 
rych zobowiążą się do wnoszenia stałych 
opłat rocznych. Otwarcie szkoły wcześniej 
jednak nio nastąpi, jak w jesieni z | 
kiem roku szkolnego. Przedtem jeszcze, dlk 
ostatecznego zdania miejscowych wart 
ków, przybędzie wiedyrektor, p. Strzał 
ko! p sam, który na ostatnim zjeździe 
był przewodniczącym z urzędu”. 

Z rozporządzenia władzy edukacyjnej 
w świnłectwach, wydawanych wychowa! 
com gimnazyów, lub progimnazyów 
skich ne nauczycielki domowe, wyraźnie 
jest zastrzeżonem, że. udzielać mogą lekcji. 
wyłącznie tylko w domach swoich współ 
znawców, Ministeryum oświaty, po porozue 
mieniu się z ministeryum spraw wownętrze 
nych postanowiło, ażeby. w przyszłości w 
patentach uczennic, które przy wejścia do 
szkól nie przedstawią motryk urodzenia, 
wymieniane było takie wyznanie wiary, ja- 
kie same podadzą. 

Cesarskie Towarzystwo archeologiczne 
ma zamiar wydać mapę areheologiczną 6% 
łego państwa, Na mapie tej mają być ozna- 
czone wszystkie kurhany, oraz dawne fe 
bytki arehitoktoniczno. 


7% miasta: 


Składki wielkanocne. W tych dniach 
Tow. Dobroczynnóści w Radomiu 
rozesłał właściciolem domów w mieście na- 
szem r! do zbierania dorocznym zwycza- 
jem składek wielkanocnych od lokatorów. 

O ile wiemy, składki te płyną podobno 
obficie, czego spodziewać się należało, SŁ 
przeznaczono je na kupno święconego 
najbiedniejszych. 

Na powodzian — od dzieci. W niedzielę 
ubiegłą czworo ślicznych maleństw przy- 
było znowu do naszej redakcyi celem zło- 
żenia ofiar „z własnych oszczędności” na 
dotkniętych powodzią. 

Szląclietne dzieci te, a mianowicie Jautk, 
Maniusia, Anielka i Wacio P., złożyli po 
25 kop. Czyli ra. jeden. 

Razem ż poprzedniemi Redakcya nasza 
rozporządza do tej chwili gna cel powyższy 
sumą jedenastu rabli i 35 kop. 

Komitet Towarzystwa Kred, Ziemskie- 
go na ogólnem zebraniu 7 z dnia 21 
lutego r.b. w myśl uwagi 1-ej przy art. 
45 prawa z roku 1869, postanowił pot 
nieść opłatę od stowarzyszonych na zasii 
mie funduszu administracyjnego po kop. 4 
od każdych stu rubli pożyczki na dobrach 
zahypotekowanej, czyli że stowarzyszeni 
płacić będą ua ratę po rs. 3 kop. 14 od 
stu rubli kapitału, począwszy od raty, wy- 
maganej w miesiącu czerwcu r. b. 

Fundusz, powstały z podwyżki tej, uży- 
tym został w sumie rs, 50.000 na fabry- 
kacyę Listów Zastawnych oraz kończących 
się kuponów przy Listach Zastawnych 50, 


CZA 1 ej. 

ta ta, jukkolwiek podwyższona, niż- 
szą jest jeszcze od normalnej, która wyno- 
siła pierwotnie po rs. 3 kop. 20 od sta ru- 
bli kapitała i którą stowarzyszeni, począw- 
szy od 1869 r., uż do [882 r. opłacali. 

Powódź na cmentarzu! Pod wpływem 
ciepła od paru dni Śniegi, obficie nagro- 
madzone na miej który cmentąrzu wy- 
zmania rzymsko-katolickiego, zaczęły tak 
gwałtownie topnieć, że wóda, podmywszy 

my 
wiele grobów murowanych, zburzyła mury 
i sume grobowce zatopiła. 

Naoożni świadkowie w chwili gwałtow- 
nych roztopów na naszem cmentarzu opo- 
wiadają nam, że w grobach niektórych 
tramny pływały w wodzie. 

We wtorek sprawozdawca nasz, potwier- 
dzając powyższe wiadomości, notuje, że 
wskutek siltego naporu wody grób śp. W., 
znajdujący się w pobliżu starej bramy 
wjazdowej, zupełnie jest zawalony 8 wiele 

o bardzo uszkodzonych. 


zapo! 

ość. W ubiegły poniedziałek 
w alzedoaać each) JAD b, 
się ogólne doroczne zóbranie członków 


radomskiego stowarzyszenia spożywczego 
„Oszczędność. Zebraniu wodniczył z 
wyboru p. Konstanty Luboński, prezes To- 
warzystwa Dobroczynności, pióro trzymał 
ładysław Silnieki, adwokat. 
Po zatwierdzeniu rachunków i sprawo- 
zdania zarząd tucyi 20 rok ubiegły 
uchwalono dziewięć wniosków, potwierdzo- 
nych przez zarząd o których, jak również 
o przebiegu dyskusyi poniedziałkowego ze- 
brania złożymy relacyę szczegółową w na- 
stępnym numerze gazety. o 
Po uchwalenia wspomnianych wniosków 
ogólne zebranie jednomyślnie powołało do- 
'wy zarząd stowarzyszenia oraz ko - 
mnisyę rewizyjną i członków sądu polubo- 
wnego do pełnienia zaszczytnych obowiąz- 
ków i wr. 1888, z wyjątkiem jedynie p. 
Stanisława Derówskiezo (jako jaż nieobe- 
cnego w Radomiu), do komisyi rewizyjnej 
zaproszono p. Józefa Świdzińskiego. 
Obecnie więc w myśl uchwały ponie- 
altowy, zebrania skład zarządu sto- 
warzyszenia jest następujący : 2 Iward 
Przybylski, prezes, Wiktor Czarnowski, 
kasper, Władysław Niepokojczycki, czło- 
nek-sekretarz. key pr. Lucyan Jo- 
dłowski i Florysn Mierzyński, jako za- 
*omisyo rowizyjną stanowią: po. Karol 
rewiz, mowią: pp. 
Gi Mer (ózef Świ- 


Bielski, Gustaw 
dziński. 

Członkowie sądu polubownego są: pp. 
Konstanty Luboński, Władysław Silnicki 
i Arkadyusz Szychucki. 

Dywidenda. Wypłata procentów od 
wkładów i dywidendy za r. 1887 rozpo- 
częła się już w dniu 27 b. m. w sklepie 
stowarzyszenia spożywczego „Oszczędność 
dla członków tej pożytecznej w mieście na- 
szem instytucyi . 

„Pasach*, święta wielkunocne wyznania 
Starego Zakonu, rozpoczęły się w. ubiegły 
wtorek, 

W celu uchronienia podróżujących ko- 
lejami żelaznemi od nieporozumień, wła- 
dza właściwa odnosi się z prośbą do osób 
wyznania m , ażeby w wagonach 
i pokojach stacyjnych nie przywdziewali na 
Gi odzieży, używanej podczas odmawiania 
modlitw. 


lierzanowski i 


kowski, były 
skich w pów. radomskim, żyje i znajduja 
się obecnie w Galicyi, gdzie, jak informują 
nas, władze  austi zatrzymały s» 
jako pozbawionego legitymacyi i środków 
do życia. 


Teatr. W sobotę, wydobyta z pyłu za- 
pomniena „Piękna Helena! 3 p. Micińską 


w roli tytułowej — zaprozentowała się w 
całej swej o przed cokolwiek li- 
czniej zgromadzoną publiką! 


=W niedzielę ubiegłą wystawiono dwie 
bomby: Na |seręzh popołudniowe 
iks (8 Suradewy Olaa (Omanie 
liks (p. S. Sarnowsl impja (p. Osmul- 
ska jak: również p. Solska i ką aniński 
ali na wyróżnienie Oraz oklaski 
= za. gry, jak za świetną charakteryza- 
= Wieczorne przedstawienie „Króla 
dziadów” wpłynęło dodatnio na kasę... i grę 
artystów, usiłujących jak najlepiej wywią- 
zać się z zadania, co też w zupełności osią- 
gnęli. Całość zarysowała się wyraziście — 
bul dziadowski był bisowany — a je 
zajęcia i opinii publicznej, ośmielamy się 
twierdzić, iż chyba tylko podobnego rodza- 
ju bomby zdołają kasę z chronicznych pu- 
stek a publikę, przesyconą poważną litera- 
tur — z apatycznego wyrwać odrętwieniu. 
zm A8 bea SA eż jowarzy- 
stwo dramatyczne rekeyą p. Sar- 
nowskiego. wystawi AGKGW ak) p.t 
„Podziemia klasztoru św. Norberta, 
= W poniedziałek d. 2 kwietnia pierw- 
szy raz „Meteor* — w przeróbce Śliwiń- 
skiego — Móżera, autora „Wojna podczas 
pokoju, „Z przyjemnością i wielu innych. 
= We wtorek d 3 kwietnia „Zielona 
wyspa”, operetka Lecocque, ci 
wszędzie świetnem powodzeniem. zd 
Na cel dobroczynny. We wtorek w 
sali resursy miejscowej odbyło się w języ- 
ku ruskim przedstawienie. amatorskie i 


znowu 1a cel dobroczynny, a mianowicie 
na korzyść ochrony dziecięcej. 
Przedstawienie. rozpoczęła cztero-akto- 
wa bardzo wesoła komedya Munstelda, 
p.t „Na akcyach”. Gra artystów-ama" 
torów w sztuce tej nie pozostawiała nic do 
życzenia, wszyscy bez wyjątku z zadanią 
swego wywiążali się wybornie, pomimo, że 
niektóre typy i charaktery przedstawiały 
wiele trudności do pokonania. Z praw- 
dziwym talentem role swoje odegrali, pa. 
nie: Gr:,. (eórkę emeryta), i Mi.... (żonę 
obywatela), oraz pp. M. (emeryt), Secz... 
(obywatela), Sy... (oficera huzarów), orz 
p. Ż. który stworzył pyszny typ kapczyka. 
W wodewilu Sołowiewa p. t. mamy, 
nie umiemy cenić", wyborną była para 
staruszków, którą z werwą i humorem 
odegrali pati Ż.i p. K., a pani U.ip.J. 
w rolach powaśnionych małżonków, oraz 
p. M, w, roli ich przyjaciela, zasłużone 
zbierali oklaski. Wogóle obiedwie sztuki 
nader staraunie wystawione, ubawiły pu- 
bliczność, pobudzając ją bez przerwy do 
serdecznego śmiechu. 
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% okolicy. 


Z Końskich korespondent nasz pisze: 
W obecnym czasie łączymy się z ogólnym 
głosem żalów na powodzie 1 złe drogi. 
Wszędzie, gdzie już nie rzeka, a lada stra- 
ga przepływa, wody wezbrały do kilku stóp 
nad brzegi i rozłożyły się wstęgą szeroką, 
długą, a dla wielu przerażającą. Nie tylko 
Powiśle zalewa łzami oczy nieszczęśliwych, 
ale i tu, gdzie lud nie doznawał tych szu- 
miących potoków, co po sobie zostawiają 
pustkę i zniszczenie, dziś ten lud załamuje 
ręce i śle rzewne westchnienia ku niebu. 

Wioski w nizinach położone, otoczyła 
wodą ze wszystkich stron. W okolicy naszej, 
jako fabrycznej, rozłożonej przy rzekach, 
daje się spostrzegać ten groźny stan na 
każdym niemal kroku. W kopalniach szy- 
by formalnie zalane wodą, W dobrach, na- 
przykład, Korytków zbiorniku kopalnym 
woda podniosła się do 12-tu sążni. Dniem 
inocą praca nie wynagradza mozołu, przy- 

ływ wody nie ustaje, a wydobywając wo- 
d, zdaje się, że ją w przetaku się winduje. 

Słońce przygrzewa. W powietrzu czu- 
je się wiosnę. Śnieg spływa zwolna, a 
pola wyjrzały już z pod całunu zimowego. 
Drogi tylko zasypane wałami Śniegu, w 
wielu miejscach niemożebne są do prze- 
jazdu. W śwutnym znajdzie się statie z 
nas każdy, jeżeli taki los w udziele przy- 
padnie nam, że dziś tu, a jutro tam? 

Od kilku tygodni handel w małych mia- 
steczkach znajduje się w zastoju. Furmani, 
który w danym razie o wiele: dogodnie 
służą kupcom wskutek mniejszej opłaty 
od. przewozu juk koleją, dotąd pozostają 
jedni w domu, inni dawno już w drodze 

zpowrotnie, a inni z najuczonemi wozami 
wyczekują polepszenia drogi. Dla chleba 
jednak siłą potrzeby naglony, nie jeden 
szukać musi zarobku w tak przykrej pod- 
róży. Człowiek nieraz widząc nawet nie- 
bezpieczeństwo, wmawia w siebie tę siłę 
ducha, co ją odwagą, męztwem  zowiemy i 
pędzi, kędy go oczy poniosą. "Tak: istotnie 
dzieje się w codziennem życiu ludzkiem, 
że potrzeba miewa silne ręce, zdrowe nogi 
i naglącą wolę. 

Rzecz. dzieje się w bieżącym tygodniu. 
Włościaninz Partzówka, wynajęty do Opo- 


| 


czna przez starożakownego, wyruszył z pa- 
sażerem śwoim w drogę. Zabrano Świąte- 
czną macę i o zmierzchu podążyli ku do- 
mowi. Zaspy śniegowe zakrywały tór. Wy- 
boje tamowały i utrudniały podróż. Noc 
jakby ciemną zasłoną zakrywała im oczy, 

Włościanin, nie widząc na ukos drogi 
stojącego mostu, chybił śladu, skierował 
błędnie i w mgnienia /oka znalazł się pod 
wodą, która zabrała mu życie, tak potrze- 
bne dla rodziny. Starozakonny ocalał, koń 
utonął. 

Chcąc mieć obraz całego stanu rzeczy 
obecnej chwili, należy rzeczywistości zaj- 
rzeć w oczy, Potrzeba odczyiać tę załza- 


ki zaiste Opatrzności, że ludzie ci, kiedy 
w nieszczęściu ciało ich podli, w Wie- 
rze znajdują otuchę dla siebie. Byle wody 
zeszły, a słonko ziemię ogrzało, oni poczną 
pracować, a wtym znoju słychać będzie 
głos rólnika do ptąszyny: 

śpiewasz skowronoczku, i ja też już orzę, 
Bu: pronjących widzą zania Zorza, 
O) tpiawij skowroncczku, dodawaj nadzieję. 
Wsnakże ja to dla ciebie i dla siebie sieją. 

Z Sandomierza o puszezeniu lodów na 
Wiśle korespondent nasz, p. Olszyński, pi. 
$zę Go następuje: 

Wisła. pod Sandomierzem puściła o go- 
dzinie 2-6j z niedzieli na poniedziałek d. 
12 marca. 

O godzinie pierwszej p północy dał się 
śłyszećhuk łaniiącogosię lodu. Wiele domów 
na Przedmieściu Krakowskiem zostało za- 
lonych, jakoto: mieszczan, p. Lejchte, Ko- 
walskiego oraż wielu innych, tak iż w nocy 
zmuszeni byli przeprowadzać się że swoich 
mieszkań aż do sąsiednich, położonych na 
pagórkach. 

Droga, wiodąca od. Krakówki aż do sa- 
mego Zamku Sandomierskiego okryta była 
olbrzymiemi kawałami lodu, tak iż przy 
opadnięcia wody trudno było nią przeje- 

1Ać. 
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% drugiej strony miasta został zalany 
ogród miejscowego browaru; oraz mieszka- 
nie i łąki p Tomalskiego. 

Kra na odnodze Wisełka, między mia- 
stem i progimudzyum, aż do Gór Pieprzo- 
wych stale się zatrzymała, 

Statek rządowy, który był pod Sando- 
mierzem, popłynął z wodą io takowym 
nie ma żadnej wieści. 

Ze Staszowa korespondent nasz pisze: 
W 23 numerze „Gazety Radoinskiej* ko- 
respondent ze Staszowa donosi, że wsku- 
tek wylewu rzeki Czarnej połowa miasta 
była zalana wodą, przyczem kilka budyn- 
ków runęło, i że o ratunka mowy być nie 


— mogło, gdyż powódź nastąpiła w nocy. 


Widocznie p. korespondent Staszowski, 
list swój pisał pod wpływem zapału im- 
prowizacyjnego, ulbo też bez. sprawdzenia 
stanu rzeczy uwierzył pogłoskom i wsku- 
tek tego minął się nieco z prawdą — wo- 
bec tego, poczytuję sobie za obowiązek 
sprostować podane przez niego wiadomości. 

Rzeczywiście stan wody na rzece (zar- 
nej zaczął się podnosić w,dniu 10 marca, 
ad godziny i * nocy, jednakże wskutek 
cząstkowego łamania się lodów i powstałe- 
go ztąd zatoru, woda z całą gwałiownością 
wystąpiła z koryta dopiero w dniu 1l-tym 
okoła godziny 12 w południe. Istotnie wy- 
lew wowym czasie dosigenął tak znacznych 
rozmiarów, jakiego Staszów prawdopodo- 
bnie nigdy nie oglądał. Wiele donów i bu- 
dynków, położonych nad brzegami Canr- 
nej, jak miejscowy szpital i szlachtuz, na- 
około były oblane wodą, i dostęp do nich, 
wskutek lodów był nietylko niemożliwy, 
ale niębezpieczny — lecz mimo to żaden ź 
budynków nie rinął. Domy położone nad 
briegami rzeki, prawie do połowy były 
zalane wodą i wskutek tego niatylko, że 
niektóre piece i kominy uszkodzone, ale i 
mieszkający w tych domach ponieśli dość 
amiczne straty w artykułach żywności. 

Ratunek był podany, jaki tylko. narazie 
podać było można; z zalanych powodzią 
domów na łodzi wywożono ludzi, zwierzę- 
ta domowe, artykuły spożywcze i możebne 
do przewiezienia sprzęty. 

Jeżeliby kto mógł zarzwwić opieszałość 
w niesieniu pomocy, to takowa. była tylko 
reultatem obojętności. miejscowych mie- 
szknfców, z jaką się zachowywali podczas 
całej katastrofy, dla swych” poszkodowa- 
nytli współbraci — istotni wobec tak do- 
tkliwej klęski i grożącego niebezpieczeń- 
stwa trzeba było gorąco znchgcać, aby po- 


ruszyć oziębłe serca do czynów ludzkości. 
Przyznajemy ze skruchą, że więcej mielić 
my tu proszących o ratanek, i przypatru 
jących się powodzi, aniżeli z nim spie- 
szących i współezujązych niedolę brataą, 


Z Góry Puławskiej korespondent nasz 
pisze: We czwartek t. j. 22 b. m. nad wie- 
czorem woda na Wiśle zaczęła przybierać, 
wystąpiła na ląd idochodzi do wału ochron 
nego. Karczma, stojąca za wałem w wodzie 
na cztery stopy; dotąd niebezpieczeństwa 
nie ma, 00 dalej Bóg tylko wie. Kra jeszcze 
się pokazuje, choć w bardzo małej ilości. 

Wał w miejscowości zwanej pod „Śpich- 
rzem*, woda podmyła i rwie, zachodzi 
obawa, aby się cały nie obsunął do wody, 
gdyż wtedy cała dolina zostałaby zalaną — 
to też setki ludzi pracuje, topiąc fasynę i 
worki, napełnione ziemią | kamieniami. 

Wody z pół z roztopionych śniegów 
ogromne ruszyły; we śrudę około południa 
woda z gór pędząca, zniosła groblę na dwa 
sążnie wysoką, około mostu na drodze, 
prowadzącej do Janowca. Straty ogromne, 
komunikacja przerwana. 

Z Białobrzeg donoszą nam co nast, 
je: Dnia 23 b. m. poziom wód na Pilicy 
wzniósł się do niebywałej wysokości, rze- 
|ka wystąpiła z brzegów i zalała okolicę, 
"Most w części uszkodzony, szlachtuz i sto- 
glołę zabrały fale rozhukane rzeki, 

Pod wodą znajdują się wsie: Radzanów, 
Ułaski Stanisławowskie, osada Wyśmije- 
rzyce (w części), Wólka - Korzuchowska, 


Redlin, Korzeń, Klamy, Borki-Jasińskie. 

Szkody duże, ponieyaż, mieszkańcom 
wsj powyższych woda. pozalewała lub za- 
brała kurtoile, których z dołu nie zdołali 
zabrać z sobą. W Ułuskach popłynęłoż wo- 
dą sześć owiec. 


kazimierz Jarechowski. 


Znowu świeża mogiła— znowu zamknął 
powieki mąż. zasług obywatelskich, czło 
wiek szlachetny, znakomity historyk pol- 
ski, Kazimierz Jarochowski. 

Przyszedł na świat w r. 1829 we wsi 
Sokolniki Małe w księstwie Poznańskiem, 
+ ojca Cypryana, szanowanego powszechnie 
rolnika i żołnierza b. wojsk polskie. 

Po ukończeniu szkół gimnazyalnych w 
Poznaniu, studyc prawne odbywał na 
wszechnicy berlińskiej, a po złożeniu egza- 
minu państwowego pozyskał godność sę- 
dziego w Poznaniu. 

Na stanowisku tem wytrwał do r. 1881, 
a w r. zeszłym z. urny wyborczej wyszedł 
jako poseł do sejmu pruskiego, gdzie dziel- 
nie bronił praw ziomków swoich, coraz 
bardziej gnębionych przez prusków., 

Jako badacz dziejów naszych, głównie 
i przeważnie: zajmował się epoką Sasów, 
jako ulubioną swoją spocyalnością. 

Znakomity historyk: cieszył się ogólną 
sympatyą i czcią, jako KRA zacny 
i jedyny prawie przedstawiciel historycznej 
wiedzy w uieszczęśliwej prowincyi polskiej. 

Jako przewodnik Tow. przyjaciół nauk 
w Poznaniu, energicznie budził życie spo- 
łeczne i umysłowe W. GAĆ aż 
jego ważniejszych wymieniamy: „„Tekę Ga- 
| TIEN, Podoskiego', „Opo- 
wiadania i Studya historyczne”, „„Litera- 
turę poznańskąć, „Oblężenie m. Poznania 
przez Patkula' i „Spravę Kalksteina". 

Cześć pamięci zaenego obywatela -na 
kresach, hołd jego pracy dzielnej i zasłu- 
goóm! 


| omen 


7 kraja. 


W Warszawie. Pogrzeb 4. p. Władysła 
wa, Sabowskiego odbył się przy udziale tłu- 
mów. publiczności i całego świata literackie- 
go. Na mogile zacnego obywatela i znako- 
mitego literata i dziennikarza złożyli wień- 
80: radakeye „Kurycra Qodziennego*, „„Ty- 
godnika Iilustrowanęgo*,.„Kuryera Poran- 
nego, „Dziennika dla wszystkich”, drukar- 
nia Orgolbrand'a, oraz młodzież z napisem: 
„Najeteniejszemu protektorowi młodzieży”. 
Przed złożeniem zwłok do grobu przema- 
wiał ks, rektor hełnticki i p. Maryśn (ia- 
walowiez.— Zapis ś.p. Ignacego Orzechow- 
skiego na rzecz warszawskiego Towarz. Do- 


broczynności w sumie rs, 160.000 wyro- 


8 


kiom sądu staje się prawomocnym. Z wspa- 
niałego daru tego korzystać b łodzież 
szkolna, terminatorzy, wdowy i sieroty po 
Jiteratach, przytułki starców i kalek i wiele 
innych dobroczynnych instytueyj,— Bazar 
ua dochód opieki nad. ubogiemi matkami, 
urządzony staraniem pani Julii Górskiej, 
cioszył się niebywałem powodzeniem. — 
Sympatyczne Tow. subjektów hsndlowychi 
1 przemysłowych m. Warszawy w r. 1887 
liczyło 220 ezłonków, budżet dochodów na 
r. 1888 według obliczeń zarządu dosięgnąć 
powinien do rs, 8.455, majątek Tów. wyno- 
5i ogółem rs. 15.000.— Ostateczny: termin 
nadsyłania prac na końkurs ś, p. dra Wa- 
lentego Kaczorowskiego upływa d.. 31 b.m. 

W Kielcach przedstawienie amatorskie 
na dochód "Towarzystwa dobroczynności po- 
wiodło się bardzo dobrze i przyniosło zus 
<zny dochód. dlą instytucyi. — W trzech 
więzieniach w gub. kieleckiej, jak donosi 
„Gazeta Kielecka, znajduje się 1000 aresz- 
tantów. 

W Lublinie stan zdrowotny miasta po- 
prawił się znacznie, ospa ustała, a tyłus 
w więzieniu zmniejsza się. — Wykryto fa- 
bzykę fałszowanej herbaty, winnych oddano 
w ręce sprawiedliwości. — Wystawa koni 
włościańskich odbędzie się tutaj w dniu 13 
maja r. b. na placu za rogatką warszawską. 

W Kaliszu magistrat tamtejszy stara się 
o wycofania akt swoich dawnych, bardzo 
często w biegu interasów potrzebnych i w 
tym calu zrobił, gdzia należy, odpowiednie 
przedstawienie. — Z koncertu, nrządzonego 
ta powodzian, osiąguięto czystego zysku 
18.264, — Powstał tu projekt urządzenia 
tramwajów, «mianowicie z Kalisza do 0- 
śtrowca na przestrzeni 26 wiorst. — Pani 
Zimujer— zagniewana niegdyś na stołeczną 
sóchę — zbiera tutaj oklaski. 

Pod Łodzią, wśród mieszkańców wsi Ba- 
luty Nowaj, organizuje się kasa pogrzebo- 
w, która stowarzyszonym ojęom lub opie- 
ktiom rodzin wydawać będzie zapomogi 


pogrzebowe w stostnku do lat zmarłego | 


Gzłonka, rodziny. 


Pomnik Mickiewicza. 


Komitet budowy pomnika Mickiewicza 
na posiedzeniu, odbytem w Krakowie w mie- 
szkaniu Jana Matejki, uchwalił: 

1) przyjąć do wykonania projekt ur. 
19-ty Teodora Rygiera i wykonsć takowy 
w 5 projektowanej przez autora wiel- 
kości; 

2) wybrać komisyę, złożoną z pp. Przeź- 
dzieckiego, Matejki, Zacharjewicza i Soko- 
łowskiego, która obejmie nadzór. nad wy- 
Koranie projakta i 

3) ogłosić konkurs na odlew pomnika, 


uwzględnieniem wyłącznie sił krajowych 


Ubezpieczenie na życie. 
(Arta padadany,) 


Wobec ogólnej stagnacyi tak w rolni- 
stwie jak i w przemyśle krajowym, czło- 
wiek, który dawniej za lepszych czasów 
był w możności co rok odkładać znaczniej- 
szy kępitał, uważał, że w ten sposób dobrze 
procentując swoje pieniądze, najlepiej za- 
bezpieczy byt swojej rodzinie. 

W ostatnich latach zmieniło się jednąk- 
że o wiele ogólne położenie finansowe, nie 
tylko w naszym kraju, ale i w całej Kuro- 
pie. Dziś ojciec kochający rodzinę, znalazi- 
by się w krytycznem położeniu, chcąc za- 
pewnić byt swojej żonie i dzieciom z kapi- 
tała, którego 4 powodu ciężkich czasów 
odkładać nie jest w możności; on może je- 
dynie przeć zabezpieczenie się na Życie 
(począwszy od opłaty pierwszej składki) 
zadość uczynić obowiązkom względem 
swoich najbliższych, w chwili, kiedyby 
śmierć pozbawiła ją swego opiekuna — 
wtedy to Towarzystwo ubezpieczeń powin: 
no zastąpić wypłatą kapitału w części ma- 
teryalnej ubytek ojca rodzinie, dla tego też 
asekuracya racyonalnie zastosowana, jest 
jedoą z najpilniejszych kwestyj naszego 
czasu, jedną z najszlachetniejszych jego 
dążności. 

Teorya poucza, że w czasach przesileń 
ekonomicznych jedyną pomoc w zabezpie- 
czeniu bytu. ródzinie oddają ogółowi To- 
warzystwa ubezpieczeń i że łącznie z cy- 
wilizacyą idzie asekutacya; czego dowodem, 
że najwięcej ubezpieczonych posiada Ame- 


ryka, następnie Anglia, Francya i Niemcy. 
Zatem nie dziwnego, że w ostatnich cza- 
Bach i u nas większość klasy inteligentnej 
coraz więtej zaczyna się interezować kwe- 
stją ubezpieczenia na życie. 

Zaznaczyć jedoak należy, że w ostatnich 
trzech latach pisma nasze przynosiły Goraz 
to sprzeczniejsze wieści o Amerykańskiem 
Towarzystwie ubezpieczeń „New-Vorku na 
wzajemności opurtem, które otrzymało już 
koncesyę w obrębie państwa ruskiego. 

Ponieważ niejednokrotnie publiczność 
domaga się bliższych szczegółów, dotyczą- 
cych Towarzystwa „New-Vork*, czujemy 
się więc w obowiązku dla dobra ogółu stre- 
ścić obraz jego dkiałaltośc. 

Towarzystwo „New-Vork= istnieje od 
lat 43, należy zatem do rzędu najdawniej- 
szych instytucyj tego rodzaju w świecie, 
jest oparte czysto na wzajemności (zatem 
akcyonaryuszów niema), posiada kapitału 
gwarancyjnego 161,000,000 rubli, które 
stanowią wyłączną własność ubezpieczo- 
nych_ i pracaje w Kuropie przeszło lat 20, 
4 mianowicie we Francji, Ayglii, Austryi, 
Niemczech i t. d. 

Wszędzie walczy o lepsze z towarzy- 
stwami akcyjnemi, które dzielą większą 
część zysków, powstających ż grosza wdo- 
wiego, pomiędzy z natary rzeczy już bo- 
gatych akcyonaryuszów. Zatem Towarzy= 
stwo „New-York* operuje na tych samych 
zasadach wzajemności, jak znane u Dis po- 
wszechnie Towarzystwo ubezpieczeń krą- 
kowskie. 

Jako gwarancyę dla poddanych ruskich 
Towarzystwo „Naw-York" złożyło do Ban- 
ku państwa pół miliona rubli tytułem 
*kaucyi i nadto obowiązane jest od ubez- 
pieczeń, zawartych w państwie ruskiem, 
30%, z otrzymanych składek, co 1-gy każ- 
dego miesiąca deponować do Banku pań- 
stwa, jako dalszą kaucyę; prócz tego Towa- 
rzystwo odpowiada całym swoim mająt- 
kiem za zobowiązania, zaciągnięte w tu- 
tejszym kraju, nadto istnieje specyalna 
kontrola rządowa, czuwająca nad akurat- 
nością biegu interesów Towarzystwa w 
państwie ruskióm. W x. 1886 Towarzy- 
stwo „New-York* rozdzieliło pomiędzy 
ubezpieczonych zysków 4,430,574 rubli. 

W interesie naszego ogółu leży, abyśmy 
mieli, tak jak w innych krajach, ile moż- 
ności: jak mujwięcej Fovarzystw ubezpie- 
czeń na życie, konkurencyu bowiem, sta- 
nowiąca duszę przemysłu, przynosi naj- 
większe korzyści tym, którzy pragną za 
niewielkie pieniądze zabezpieczyć byt swo- 
ich rodzin na wypadki nieprzewidziane. 
Asekuracya dobrze zrozumiana jest ko- 
rzystną dla wszystkich klas ogółu bez wy- 
jtku, ona jest pieczą dła najbliższych mu 
osób i jego ambicyi wychowania swej ro- 
dziny i obronienia jej od niedostatku, Jest 
to przezorność, która sama jest jednem ze 
źródeł najpowniejszych pomyślności ludów 
zabezpieczania interesów prywatnych. 


p A 
Wiadomości polityczne. 


Kwestya bułgarska po chwilowej przer- 
wie zaczęła więc być znowu pierwszorzęd- 
nią kwestyą polityczną 1 przedmiotem ©: 
wionej dyskusyi nietylko. dziennikarskiej, 
ale i gabinetów międzynarodowych. 

„Nord'* brukselski, dobrze, jak zazwy- 
czaj, poinformowany, przygotowuje opinię 
publiczną na ważny przewrót w Bułgaryi, 
jaki w nakrótszym czasie nastąpi. Wszyste 

kie nadchodzące z Sofii wiadomości, każą 
przygotować się na rozstrzygające Wypad- 
ki. Książę koburski i Stambułow odważą 
się na ostatnią próbę i ogłoszą niepodle- 
głość Bułgaryi. Nie pomoże 10 wszelako 
przywłaszczycielom władzy w Sofii, ponie- 
waż Huropa zdecydowana jest położyć kres 
nielegalnemu stanowi rzeczy. w Bułgaryi. 
Lud tamtejszy w przedłużeniu panowania 
uzurpatorów widzi już dzisiaj przedłużenie 
anarchii. „Nord* zapewnia raz jeszcze, że 
usutięcie księcia koburskięgo z Sofii wyj 
dzie tylko na pożytek pokoju i Bułgu 

Minister finansów, Naczewicz, zapewnia 
Jednak korespondenta wiedeńskiej „Neue 
freie Presze' iż rząd dzisiejszy nie zamie- 
rza. ogłosić niepodległości Buigaryi. Ma 
oma obowiązki lojalności dla Ruropy, któ- 
rym pozostanie wierną. Nieprawdą jest 
również, aby książę zamierzał zwołać nie- 
bawem sobranje. W ramach uznanych za- 
sad politycznych rząd posiada zupełne peł- 
nomocnictwo c do zarządu finansów, take, 


26 nie potrzebuje osobnych uchwał zestro- 
ny zgromadzenia narodowego. Rząd nie 
wierzy, aby W, Porta zdobyła się na kroki 
gwałtowne.  Uwięzienie Popowa i Boneva 
niema absolutnie żadnego związku z po- 
lityką. Ę 

Zapewnienie to p. ministra. finansów 
Bułgaryi nio wzbudza jednak zbyt głębo- 
kiego zaufania, gdyż wiadomości bezpo- 
Średnie z Sofii potwierdzają domysły 
„Norda”, «0 jest dowodem, że sytuacya 
Wewnętrzna księstwa silnie jest naprężoną 
i, że lada dzień spodziewać się tu można 
ważnych wypadków, ( 

O projekcie ogłoszenia niepodległości 
Bułgaryi wspomina zresztą „Presse Wie- 
deńska*, która odradza bułgarom tego 
kroku. ż 

Na podstawie telegramu, przez „„Russi- 
sche Corresp.*_ z Petersburga otrzymane- 
go, gazety berlińskie zbij ia wie- 
deńskiej „„Polit. Corresp." o gromadzeniu 
się wojsk” ruskich na nusteyackiej granicy, 
nazywając takowe sensacyjnemi i alarmo- 
wemi. Przy tej sposobności oświadczeją 
te gazety, że Niemcy szukają jedynie dt 
pogodzenia Rosyi z Austro- Wggrami w 
sprawie Wschodniej; szczególniej zaś za- 
dowolenia pierwszego z tych mocarstw w 
duchu tradycyi. Oświadczenia te zdają 
się być w związku ż tem, co wynarzył s. 
Bismark przed jednym z przywódzców 
sójmowych, że poświęci wszystkie siły 
swoje na spełnienie życzenia nieboszczyka 
cesarza, ażeby Niemcy w interesie obu- 
stronnym utrzymywały przyjacielskie 2 
Rosyą stosunki. 

„Journal de St. Potersbourg”, wskazu- 
jąć na nowe, fulszywe wiadomości „Koeln. 
Zig. co do finansów Rosyi, oświadcza po- 
między innomi, że w drugiej połowie roku 
zeszłego kapitaliści. zagraniczni wystąpili 
istotnie z propozycyą pożyczki, lecz oferty 
te nie zostały przyjęte, co nastąpiło nie 
wskutek warunków, postanowionych przez 
kapitalistów, ale poprostu dlatego, 22 po- 
życzkę uznańo za Biepotezabnś Rządy u- 

jekają się do pożyczek wtedy, gdy uważają 
to za potrzebne, nie zas wtedy, gdy to jest 
dogodnem dla spekulantów. Jeszcze bar- 
dziej bezpodstawnem jest twierdzenie „Ko- 
clo, Ztą., o usiłowaniach ze strony mini- 
steryum finansów zaciągnięcia za granicą 
pożyczki. Żadnych podobnych usiłowań mi- 
nisteryum nie robiło. 

Cesarz Fryderyk zlecił Następcy Tronu 
zmjęcie się rozbiorem i rozstrzyganiem 
spraw państwowych podług danych od sie- 
bie wskazówek, tudzież podpisywanie za 
siebie papierów bez poszczególnego na każ- 
dy raz upoważnienia. 

Mimo zaprzeczeń, jest rzeczą pewną, iż 
rząd austryacki zażąda bardzo znacznych 
kredytów wojennych od delega 


Kursa telegraficzne 
1 giełdy. warszawskiej 
l Warszawa 
Żądano x końcem giełdy 
Za weksłe krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . - « 
1Ł 


Za papiery procendneć 
Listy Likwid. Kr. Pol. . 
Rosyj. Poż. Wschod . . „ . 
Listy Zast, Ziemskie ser. V. | | 


% targów zbożowych i pro- 
daktowych. 


Z powodu świąt izraelskich targi zbożowe w 
WORA RRS Awe OEI 

W Hamburgu na okowitę uspós. spokojno, na 
marsec.20  , na kwiecieć i maj 2074 marek za 
za 100 litrów. 

W Gdańsku z powodu zamieci śniżnaj do- 
wozy pazenicy z wyjątkiem poniedziałku sie- 
liśmy ka w tym tygodniu tak male, że równały 
się nieomal zeru. Ponioważ obrót nadzwyczaj 
był maly, to też i o tondoncyi nio stanowozogo 
niepodobna orzec, W ogóle zdawało się uspo- 
sobienie targu na pszenicę krajową być trochę 
ałahsze, mocniejsze: sań raczej 6okolwiek na 
pozenićę polka, o głównie owydasniało się w 
poniedziałok. 

Na żyto podaż bardzo mała. Ceny przy sła- 
bym popycie tak na krajowy tówar, jak i na 
polski, bez zmiany 

Z jęczmieniem obrót mały, przy cenach nio- 
szaleseych. 

Konidzyny wskutek małej podoży i braku po- 
pyta, sprzedano tylko kilka partyjok. Ceny 
płacono bez zmiany. 


Redaktor i wydawca Dr- Rewoliński. 


Sprostowanie | 
W Nr. 24, „Gazety Radomskioju zamieszożo | 
Konarzewski mianówany | 


Dr. Edmund Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 
Leoży choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 

biece. 


magazyniera, kont 
Oprócz grunoracj znaje 
wladam językami niemieckim, franonzkim i tej 


mogę złożyć 
Wiadomość una hub pidnienna, > 
„Sandomierski, 
Wick: i AREA — JEŻ 
Potrzebny jest na praktykę mło- 
dy człowiek, umiejący dobrze i płynnie pi- 
sać po rusku, dam mu stanoyą, stół i pra- 
nie bielizny, po jakimś czasie mogę mu 
płacić 3 ruble miesięcznie. Zgłosić się moe 
że wpierw piśmiennie, Adres: poczt. Gnie- 
woszów w Bąkowcu, pisarz guwiny Siecie- 
chów, pow. kozienicki. — Stanikowski, 


Rządca lub ekonom kawaler po- 
trzebny jest do dóbr: Błeszna ostatnia pocz- 
ta Białobrzegi nad Pilicą. 


Sprzedaż i kupno. 


Drzewka owocowe są do 
sprzedania w dobrach Sucha, poczta 


IKtoby z PP. Obywateli m. Radomia 
miał do sprzedania plac frontowy, ogółem 
od. 200 da 300 prętów kwadratowych, 
zdatny na dom i ogród, raczy złożyć ofertę 
w sklepie W-o Rakowskiego, przy ul. Lu- 
belskiej, z opisaniem szerokości frontu, 
przy jakiej ulicy, ilo łokci lub prętów kwa- 
drań. | adres swój: Oferta „Plact* 


Ww majątku Klonowicc, 
pi Slater jest do sprzedania 
ubin niebieski do siewu, po 


3 ruble za korzec. Netto 250 f. 


dE Gi ki. 


Bo sprzedania lub wydzierża- 
wienia w każdym cząsie folwark, obszaru 
mający morgów 162, z domem mieszkal- 
nym i zabudowsniami gospodarskiemi. 
Wiadomość u Dra Golisteina, w domu p. 


Daniewskiego, przy ulicy Warszawskiej , 
4 


w. Radomiu. 


ZAWIADOMIENIE, 


istniejący od lat 36 


du przeniosłem is 


ciennych. 
i) się łaskawym 


wadzić będy że znaną 


je 
W-go Gruszczyńskiego skład towarów 


Po! 
m. Radomia i całej okolicy, zapewniam, że i nadal składy powyższe pro- 
Jej sumiennością i punktualnością i że 


Niniejszem mam zaszczyt pea Szanowną Publiczność, iż 
( si bjąłem skład sukna, 
kuejący od 1a 30 p firmą Ojca mego „Bakóba Martofia*' 


'W-go Wróblewskiego przy ulicy Lubelskiej i że do tegoż skła- 
peta Rey 7% frmą moją przy lie Lubelskiej w domu 


kortów i futer, 


i płó- 
względom Szanownej Publiczności 


kowe 


bę znaczny wybór najmodniej- 
snop ły w fab LL. puje SSęraci: 
eznych po cenach możliwie nizkich i stałych. 


Z głębokiem poważaniem 


Józef Martofel. 


Ę 


CZAPKI i 
| 


męzkie i dziecinne w znacz- 
nym wyborze, — najnowsze 
fasony, — poleca fabryczny 
skład czapek i kapeluszy 
ANTONIEGO TUCZYNA 


w Radomiu, Rwańska, N. 38, 


w Zakładzie ogrodniczym 
Giaczeńskiego 
przy w. Spacerowej w Radomiu 


są do sprzedania nasiona ogrodowe, 
warzywne, kwiatowe i drzewka owo- | 
cowe, odpowiedne do naszego klimatu 
oraz kwiaty oranżeryjne, wazonowe i 
flance różne zastosowane do pory roku 


AKUSZERKA 
SALOMEA SZYMKOWSKA 
uzdolniona w swym zawodzie, 
mająca 29 lt szczęśliwej praktyki, zamie- 
szkała w Radomiu, w domu W-go Pinko 


przy ulicy Spacerowej Nr. 77, poleca się 
względom Szanownej Publiczności. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 


1 Materyałów Piśmiannych 


E. W. GROHMANA 


w Radom td. Lubelska N. 10%. 


Przyjmuje na kwartał drugi r. b. przed 
płatę na wszystkie pisma codzienne, tygo- 
dniowe i dzieła w drodze prenumeraty wy 
chodzące — szczególnie zaś poleca Kra- 
szewskiego Wizerunki Książąt i Królów 
Polskich w sześciu zeszytach, duża 8-ka 
za Ra, 5, jak niemniej Selgnobos'a Histo- 
ryę Cywilizacyj w pięciu zeszytach za 
fis, 5. Obudwa powyższe dziela tłoczone 
na pięknym wolinowym papierze z illustra- 
cyami Pilattego i innych, na które przed. 
płatę składać można po Rs. | w odstę- 
pach miesięcznych. 


Zawiadomienie 
z Browaru F. KEPLERA 
w itadomiu. 


Na nadchodzące Święta będzie sprzedawane pi. 
mo butalkowe iagrore Diora, porter ide. 
elkowa. w następuj dach! i wł 
ee jępujących han: laazych 
1) W handlu W-go Gruszozyńskiego przy u 
Dabdakiajy* 2. aadidkiz: 
3) W handllu W-go Dutowa przy ul. Lubelskiej; 
30 sklepie przy ulier Kosieniekiej wee 
Poczty w domu p. Hlałtarczyka; 
4) W sklepie przy ulicy Lubelskiej w dom p 


zapa; 
ŚW aklepia w Rynku wprost 
domu p. Romsnowicza. 


Uprassa się o zwracanie uwygi na korki stem 
plowane x firmą Browaru; gdyż takie tylko pi- 
wo jest.obciągane w Browarze. 


gistrata e 


Pomorzany pod Wierzbicą, po- | 
wiat radomski, ma do sprzedania do sie- 
wu pszenicę jarą kubankę, 
koniczyng czerwoną, zdrową, czystą i Z 
piękną barwą, oraz 10 jałówek po miejsco- 
wych krowach i bolendrze, Próbki oglądać 
można w handlu W-go Michalskiego. 


W. KKoryciskach, pod Szydłow- 
tem (powiat radomski), 6-letni ogier An- 
pło-krab pokrywa klacze za opłatą rs. 10 

rs. 1 na stajni 

Do sprzedania Majątek Ziem- 
ski IP uro" , 9 włók ziemi 
przennej bez służebności, 5 mil od stacyi 

olei Ostrowiec szosą. Wypłata łatwa. Wia- 


domość u właściciela dóbr Święcica, poczta 
Sandomierz. a MBB 
DWA MEWNYW wodne i folusz są 
do wydzierżawienia od dnią 1 lipca r. b. 
w Kroczowie Większym pod osudą Ki 
nów w powiecie Iłżeckim położone. Wia- 
__ domość na miejscu. 

Do sprzedania 
Lipowiec, młyn murowany o czterech 
kamieniach, dom murowany i inne budyn- 
ki w dobrym stanie, przytem 61 morgów 
gruntu, oddzielna księga hipoteczna, w po- 

wiecie sandomierskim. 
Wiadomość u W-go rejenta Kulczyckiego 
lub u właściciela w Sulisławicach. 


m 


SKŁAD CHMIELU WYŁĄCZNIE KRAJOWEGO. 


J. VAVRA 
w Warszawie SOLEC 44, poleca SADZONKI ORYGI- 
NALNE SAAZEŃSKIE (Czeskie) i przyjmuje obstalunki 
najdalej do 15 kwietnia. 


Kapitał gwarancyjni 
1887 roli: d04400: 


nominalnej ©0.000 r.). 
Osobny prawem przepisany fundusz 


kontroli Rządu Rosyjskiego. 
wie, Place 


N.2R.(1-2) 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


Najwyżej Zatwierdzone 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 
„NEW-YORK* 


Założone w 1845 roku. 
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli i inistra 5) 
Wewugirznych 21 zaźdwiorika 1887 v iti zatwierdzone przez p. Ministra Spraw 
jzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu_£ styczna 


rubli. Tc Państ 
500.000 rubli tytułem kucy, (w listach pożyczki wew złożyło do Banku_ Państw: 


wewnętrznej z roku 1587 wartości 


rezerwowy składa się do Banku Państes 


jako gwarancya Ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie zawart 
k 1 ych, 
Gzynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego, podlegają czynie) 


Wszelkich objaśnień udziela BBiuro "TF. i 4 
ej owarzystwa w Warsza 


DYREKTOR 
na Htosyę Poludniową I Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 


L. WERNER. 


